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Pożar w elektrowni atomowej w Zaporożu, największym tego typu
obiekcie w Europie, wywołał globalne obawy o bezpieczeństwo
nuklearne.  Elektrownia,  położona  na  terytorium  Ukrainy,  od
początku  rosyjskiej  inwazji  w  2022  roku  znajduje  się  pod
okupacją rosyjską. Wydarzenia z 11 sierpnia 2024 roku, kiedy
to doszło do pożaru w jednej z wież chłodniczych, jeszcze
bardziej  zaostrzyły  międzynarodowe  napięcia.  Zarówno  Rosja,
jak i Ukraina wzajemnie oskarżają się o spowodowanie tego
incydentu,  co  jedynie  podkreśla  skomplikowaną  sytuację  w
regionie.

https://www.youtube.com/watch?v=foRDA5mv3i0

Z perspektywy Polski, mimo że Zaporoże znajduje się około 1000
km  od  polskiej  granicy,  dwukrotnie  dalej  niż  Czarnobyl,
potencjalne zagrożenie dla naszego kraju jest realne. Warto
pamiętać, że w przypadku wycieku promieniowania odległość nie
jest jedynym czynnikiem decydującym o skali zagrożenia. Ruchy
powietrza, warunki atmosferyczne oraz stan techniczny samej
elektrowni mogą mieć decydujący wpływ na rozprzestrzenianie
się ewentualnej radiacji.

Międzynarodowa Agencja Energii Atomowej (IAEA) podkreśla, że
chociaż pożar został szybko opanowany, sytuacja wciąż jest
poważna.  Elektrownia  Zaporoże  od  dłuższego  czasu  działa  w
trybie  awaryjnym,  co  znacząco  zwiększa  ryzyko  wystąpienia
niekontrolowanego  zdarzenia.  Nawet  jeśli  bezpośrednio  nie
doszło do uszkodzenia reaktorów, to uszkodzenia infrastruktury
pomocniczej,  takie  jak  linie  przesyłowe,  mogą  w  dłuższym
okresie  czasu  doprowadzić  do  krytycznych  sytuacji,  w  tym
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awarii chłodzenia reaktorów.

W kontekście politycznym incydent ten jest kolejnym przykładem
wzajemnych oskarżeń pomiędzy Rosją a Ukrainą. Rosja twierdzi,
że  Ukraina  celowo  atakuje  elektrownię,  próbując  wywołać
katastrofę nuklearną, która miałaby wpłynąć na międzynarodową
opinię  publiczną  i  wzmocnić  wsparcie  dla  Kijowa.  Z  kolei
Ukraina oskarża Rosję o prowadzenie działań terrorystycznych
na  terenie  elektrowni,  co  według  prezydenta  Wołodymyra
Zełenskiego,  jest  dowodem  na  desperację  Rosji  w  obliczu
niepowodzeń na froncie.

Z punktu widzenia Polski, nawet jeśli ryzyko promieniowania
jest obecnie niskie, to wydarzenia w Zaporożu powinny skłonić
nasze służby do wzmożonej czujności. Warto przypomnieć, że w
przypadku  Czarnobyla  początkowe  komunikaty  również  były
uspokajające, a rzeczywista skala katastrofy wyszła na jaw
dopiero  po  kilku  dniach.  W  obliczu  obecnej  sytuacji
geopolitycznej  Polska  powinna  być  przygotowana  na  każdy
scenariusz,  zwłaszcza  że  skutki  ewentualnej  katastrofy
nuklearnej  mogą  być  odczuwalne  nie  tylko  w  bezpośredniej
bliskości  elektrowni,  ale  również  na  całym  kontynencie
europejskim.

Jednym  z  kluczowych  problemów  związanych  z  Zaporożem  jest
fakt,  że  elektrownia  znajduje  się  na  terytorium  objętym
działaniami  wojennymi.  Pracownicy  elektrowni,  pracujący  pod
presją i w warunkach ciągłego zagrożenia, nie mają pełnej
swobody  w  wykonywaniu  swoich  obowiązków.  Mimo  że  IAEA  ma
swoich przedstawicieli na miejscu, którzy monitorują sytuację,
to ich możliwości są ograniczone. Organizacja ta wielokrotnie
wzywała do demilitaryzacji obszaru wokół elektrowni, jednak
bezskutecznie.  Rosja  nie  zamierza  rezygnować  z  okupacji
strategicznie ważnego obiektu, a Ukraina nie przestaje walczyć
o jego odzyskanie.

W związku z tym, choć na chwilę obecną nie odnotowano wzrostu
poziomu  radiacji,  Polska  powinna  na  bieżąco  monitorować



sytuację i być gotowa do wdrożenia procedur kryzysowych w
przypadku  pogorszenia  się  warunków.  To,  co  wydarzy  się  w
Zaporożu  w  najbliższych  dniach  i  tygodniach,  może  mieć
kluczowe znaczenie dla bezpieczeństwa całej Europy.

Podsumowując,  pożar  w  elektrowni  atomowej  w  Zaporożu  to
poważny sygnał ostrzegawczy dla Polski i innych krajów Europy.
Choć  obecnie  nie  ma  bezpośredniego  zagrożenia,  dynamicznie
zmieniająca  się  sytuacja  w  regionie  wymaga  stałej  uwagi.
Polska,  mając  w  pamięci  katastrofę  w  Czarnobylu,  powinna
działać z najwyższą ostrożnością i być przygotowana na każdy
możliwy rozwój wydarzeń.
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